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Z Kota polskiego,
Wiedeń. W  dalszym ciągu dyskusyi politycz

nej , ja k ą  Koło kontynuow ało na wczoraiszem 
posiedzeniu, przem awiał pos. P e t e l e n z .  Mów
ca zgadza się z obecną polityką K o la , czemr 
dał w yraz czyniąc w n iosek , aby Koło upowa
żniło prezesa do przem aw iania w Izbie w myśl 
przedłożonej przez prezydyum i komisyę parla
m entarną  rezo lucji. Co się tyczy stosunków, 
panującycb w Kole, to stronnictw o ludowe, 
w zględnie jego prezydyum dąży do obalenia obe
cnego rządu w Kole. O balanie rządu je s t do
zwolone i byw a praktykow ane. Ludowcy jednak  
posługują się przytem  środkam i osłabiającem i 
znaczenie i w płj w K oła w parlam encie, co na
raża k ra j na  nieobliczalne szkody i może zni
szczyć wpływ  i znaczenie narodu polskiego w 
monarchii.

Pos. O l s z e w s k i  zapy tu je  co mówiono na 
wizycie prezydyum  Kola u B ienertha, czy uzy
skano jak ieś koncesje  ula k ra ju , tudzież jak 
to postanow ienie udania się do B ienertha  p rzy 
szło skutku.

Pos. C z a y k o w s k .  w yjaśnia, że postano
wiło to caie prezydyum, S tap ińsk i sam tego 
w niosku nie czynił, ale był przy tein i nie po
w strzym yw ał od tego kroku.

P rezes G ł ą b i ń s k i  odnośnie do zapy tan ia  
Olszewskiego odpowiada, że żadne rokow ania 
nie były prowadzone, że więc o jak ichś konce- 
syach nie może być mowy.

Pos. O l s z e w s k i  w dalszym ciągu przypo
mina, ża przy w alkach o reformę w yborczą 
narodowi-dem okraci uznali ludowców c. k  chło
pami, a dziś narodowi-dem okraci są najbardziej 
rządowymi. Klasowem stronnictw em  ludowcy 
nie są

Ludowcy w stąp ili ao Koła, aby wspólnie z 
innem. grupam i służyć spraw ie narodow ej. Z a 
rzuca się im, że łam ali solidarność. Oni zaś u- 
żywal ty lko  dozw o^nych sta tu tem  środków, 
aby politykę Koła sprow adzić na  w łaściw e to 
ry. Z a obecnym rządem, w którym  zasiada je 
den m inister w brew  woli Koła, ludowcy obsta
wać nie mogą. T en  rząd nic dla k ra ju  nie zro
bił. K anały  przepadły, 'te n  rząd ludowcy zw al
czają. M ówca je s t zdania, że należy blok sło
w iańsk i wzmacniać, aby znaleźć przeciw w agę 
niem ieckiej wszechwładzy. Ludow cy solidarno
ści w spraw ach narodow ych nigdy nie zła
mał'

Pos. ks. S z p o n d e r .  O bezwzględnej solidar
ności, ja k a  łączyła dawne Koło na  razie nie 
ma niGwy. Jed n ak  przyszłe Koło ukaże się wię
cej zgrane Sym patyę ludowców dla Słowian 
mówca podziela, bo wcześniej czy później p rzy j
dzie chwila, ze św iat słow iański i św ia t ger
m ański ze trą  się krw aw o. W ięc ta k ty k i ludow 
ców' z tego punktu  widzenia za tak  złą, tra  
g iczną uważać nie można.

Pos. S t a n i  s z e w r s k i  wywodzi, ze politycz
na  d y sk u s ja  s ta ła  się sądow ą rozpraw ą. W  sp ra
wie banku bośniackiego i m in isterstw a wspól
nego większość Koła uczyniła to, co może za- 
pobiedz krzyw dzie narodu bośniackiego. O ja 
kim ś sojuszu z H  K T. mówca nie wie. P o li
ty k a  U nii słow iańskiej je s t zdaniem mówcy złą, 
bo je s t bezprogram ową.

Pos B o j k o  skarży  się na trzydniow y sąd nad 
ludowcan J e s t  oskarżony, są prukuratorow ie, 
tych  najw ięcej. K iedyśm y przyszli do Koła, nie 
znaleźliśm y w prezesie ojca a  w kolegach b ra 
ci. Rozdzielono chłopów jednych od drugich. 
Panow ie źle prow adzicie spraw ę. Chłopów pro
wadzi się na  podwórze domu S ta j ińskiego i po
w iada się im, że ta  kam ienica kupiona je s t za 
p ieniądze pochodzące z przekupstw a. Narodowi- 
dem okraci zarzucili ludowcom, że udarem nili 
reform ę w yborczą do Sejm u, powiedzmy z ręk ą  
n a  sercu , czy ten krok S tapińskiego nie był 
dobry? czy nie leżał w in teresie  polskim ? 
Inaczej nie wiele m andatów w G alieyi wscho
dniej zostałoby się w rękach  polskich W końcu 
poibiaizowal mówca z narodowym i-dem okratam i.

Po przemowie Stujałowskiego, Koło przyjęło 
bez zm iany rezolucyę proponow aną przez pre
zydyum.

Mowa Bienertha.
W dalszym ciągu swej mowy prezydent m i

n istrów  b ar B ienertk  zaznacza, ze zarówno dla 
Czechów, ja k  i południowych Słow ian rząd je s t 
bardzo przychylnie usposobiouj —  Niemniej i 
R  u s i n i mogą liczyć na  poparcie rządu w swych 
dążeniach ku ltu ra lnych  i gospodarczych.

Przechodząc do s o c j a l i s t ó w ,  zaznacza 
bar. B ienerth , że bezw ątpienia is tn ie ję  między 
rządem  a  socyabstam i przepaść, albowiem rząd 
opiera się na  zupełnie odmiennych zasadach 
społecznych, niż te, do k tórych  zrealizow ania 
dążą socyalisci. Mimo to nie jesteśm y wrogami 
socja listów . Z kół tych zarzucają  nam zawsze, 
że rząd m e prow adzi Izby. Ale głównym w a
runkiem  prow adzenia jest, aby uznaw ano tę  
przew odnię rolę rządu. R ząd niuźe prowadzić 
ty lko te  stronnictw a, k tó re  się z nim złączą.— 
O p o zy cja  nigdy się nie da rządow i prowadzić. 
P rzy tem  stosunki w A ustry i są tego rodzaju, 
że iząd  nie opiera się na  zw artej większości, 
k tó raby  go zasadniczo popierała, "Wkońcn zdro
wy parlam ent nie może zrzec się zupełnie sa 
modzielności i in ic ja tyw y .

Zarzucano nam  też, że rząd  m e rozporządza 
silną  w iększością. Jeżeli ta k  jest, to przyczyna 
tk w i w stosunkach naszego państw a. A ustrya  
je s t  kraiem  mniejszości, k tó re  dopiero przez 
zsum ow anie się aochodzą do cyfry większości. 
Mogę się powołać na to, że w listopadzie ubie- 
g Jego roku uczyniłem, co było w mej mocy.

aby siły połączyć, chciałem utrzym ania koali- 
cyi parlam entarnej. Nie moja w ina, że to się 
nie udało

N astępnie prem ier om awiał stosunki finanso
we państw a i podniósł, że nietylko norm alne 
potrzeby wzrusły, lecz finanse są niepomyślne 
także  z powodu ostatn ich  nadzw yczajnych wy
datków. W in teresie  państw a i krajów  tworzyć 
należy nowe źródła dochodów. Płacenie podat
ków nigdy nie je s t rzeczą popularną. U nas 
każde podwyższenie uw aża się niemal za jak iś 
zamach, ale zapomina śię, że pieniądze podat
kowe idą przecież na cele produktyw ne i w ra 
cają  pod rożnem’ postaciam i w ręce ludności. 
Podatk i płaci się państw u dla ludów. Politycz
ne i ekonomiczne stanow isko wielkom ocarstwo
we połączone je s t z obowiązkami, k tórych  nie 
można uszczuplić. Chcemy i musimy być zdolni 
do sojaszu i pozostać silnymi, aby ludy mogły 
się cieszyć błogosławieństwem pokoju. W  cy
frach budżetu znajduje  też w yraz staran ie  pań
stw a o zaspokojenie ich potrzeb i dlatego uchw a
lenie budżetu je s t dowodem zaufania dla rządu.

Mówca przypomina, że najlepszą rękojm ią 
niezamaconego w spółdziałania w ielkich stro r- 
nictw  w parlam encie i ich udziału w rządzie 
byłby „modus v ivendi“ w sporze czesko n ie 
mieckim, I  rząd  je s t tego samego zdania. Mo
głoby się zdawać, że wobec tak  zgodnej opinii 
nie je s t tak  trudno znaleźć także  p rostą  for
mułkę.

W  ostatnich dniach były pewne oznaki zbli
żenia się i porozumienia i spodziewamy się, że 
symptomy te  p rz jb ie rą  silniejsze kształty , tak, 
że będzie można uczynić dalsze kroki z w ię
kszymi widokami powodzenia. Rząd z pewno
ścią nie usunie się od tego trudnego ale przy
jemnego obowiązku każdego gabinetu ausfrya- 
ckiego. — P ew ną otuchę czerpie rząd z mów 
pp. Ćhir.riego i Stólzla, m ianowicie ze słów ich, 
że uzdrowienie stosunków w Czechach je s t w a
runkiem  uzdrow ienia stosunków  austryackicb .

Mówca kończy prośbą o uchw alenie budżetu 
nie na znak zaufania do rządu, ale jako mani- 
festacyę zaufania w w ielką spraw ę, spraw ę 
parlam entu, (Huczne oklaski).

Przem aw iali następnie pos. Reumann, Łacho- 
dyński i B attag lia , poczem po kró tk ich  spro
stow aniach, przystąpiono do głosow ania nad 
1 g ru p a  budżetu, obejm ującą try b u n a ł adm ini
stracy jny , R adę m inistrów, R adę państw a i listę 
cyw ilną cesarza. Głosowano na  w niosek p. 
Choca imiennie.

W niosek o przyjęcie funduszu dyspozycyjne
go przeszedł większością 218 głosów przeciw 
19&.

Mowa po sła  D attaglii.

Pos. B a t t a g l i a  w skazuje, że w ostatn ich  
20 la tach  w całym cywilizowanym świecie na
sta ła  nowa faza w życiu nowoczesnem. To 
w szystko, co przedtem  było w teory i przygoto
wane, zastosowano w prak tyce. U strój jednak 
w państw ie austryackiem  wobec nowych w iel
kich zadań n a tra fia  ty lko na  piętrzące się cią
gle przeszkody.

Om awiając plan finansow y m in istra  skarbu, 
stw ierdza, że zam iast rzeczowej k ry ty k i wszy
scy plan ten odrzucają, nie s taw iając  ze swej 
strony żadnych prak tycznych  projektów . Nie 
pom jślano bowiem o trw ałem  i skutecznem  u- 
zdrowieniu parlam entu, a winnym tu  je s t nie sam 
parlam ent, ty lko konsiy tucya -austryacka, nie 
pozw alająca na rozwój autonomii. P arlam ent 
chce być silniejszym  od rządu, ale całą troskę 
w najw ażniejszych kw estyach pozostaw ia rzą
dowi, naw et w kw esty! stw orzenia większości 
parlam entarnej, tak , jak b y  stw orzenie takiej 
większości nie było w ew nętrzną kw esryą Izby 
k tó rą  należy przedewszystkiero uregulować. —  
Jeżeli parlam ent norm alnie nie funkeyonuje, to 
natu ra ln ie  nie ma wpływu, ale naw et gdy p ra 
cuje, nie je s t dość silnym, by zabrać się do 
wielkich zadań.

Nie ma nikogo, k toby się ośmielił pośredni
czyć w walce narodowej między Czechami i Niem
cami i w tem leży najlepszy dowód, że tak ie  
spory nie należą przed forum parlam entu, tylko 
przed Sejm.

Om awiając stosunki Kola polskiego do innych 
stronnictw  słow iańskich oświadcza pos. B a tta 
glia, że Koło polskie nie dopuści, by praw a 
słow iańskich ludów w tem państw ie w jak iko l
w iek sposób ograniczono i gdy cliodzi o uzy
skanie dla tych ludów praw , jak ie  im się na 
leżą a jak ich  jeszcze nie posiadają, to Koło 
polskie połączy się z innemi slovi iańskiemi stron 
nictw am i do w alki i nie da się od tego odciąg
nąć ani wybucham i gniew u mniej przezornych 
szowinistycznych niem ieckich żywiołów ani Sło
w ian, k tórzy  obecnie niesłusznie przeciw  Kołu 
polskiemu sie zw racają.

Koło polskie stoi na stanow isku, że ani nie 
leży w in teresie  ludów A ustry i w ogóle, ani 
w in teresie  Słowian tego państw a, prowadzić 
politykę, k tó ra  zmusza Niemców w A ustryi do 
skupienia się w duchu pruskim  przeciwko Sło
wianom. Mimo, że prusk ie  wpływ y i pruskie 
zapatryw ania, św iatow e na  gruncie austryackim  
n iestety  tu  i tam  przedostają  się, to przecież 
istn ieje w ielka k u ltu ra lna  różnica między Niem
cami pruskim i a  Niemcami A ustryakanu  i Po
lacy zarówno we własnym  in teresie  ja k  w in 
teresie  innych słow iańskich ludów tego państw a 
są dumni z tego, że im danem był przez tę 
politykę do tego się przyczynić, że niem iecki 
austryack i duch na ogół nie iden ty fiku je  się ze 
złym duchem prusactw a. Uważam v — powiada 
mówca —  za naszą polityczną misyę w spraw ie 
Niemczyzny samej tw orzyć przeciw działanie 
przeciwko niw elującem u pangermanizmowi pod 
kierow nictw em  prusactw a. Żaden przy jaciel ani 
n ieprzy jaciel nie może Dam przeszkodzić w wy 
pełn ian iu  tego zadania.

Po głosswaniu przystąpiono do drugiej g ru 
py m in isterstw a spraw  w ew nętrznych, ośw lary 
i sprawiedliwości.

W  dyskusyi zabra ł głos pos. dr T o m a 
s z e w s k i ,  akcentu jąc  obowiązek rządu dbania
0 szkolnictwo. Mówca omawia reform ę szkolną
1 zeszłoroczną ank ie tę  i podnosi niebezpieczeń
stwo leżące w tem, że każdorazowy m inister 
może p o d ł u g  s w e g o  u p o d o b a n i a  w yda
wać rozporządzenia. Nie je s t wykluczone, że 
przez to annulnje korzystne zarządzenia swych 
poprzedników. Parlam ent rozstrzyga ty lko o za
sadach szkoły, lecz nie może się zajmować pla
nem naukowym. Zdaniem  mówcy, byłoby wska 
zanem stw orzenie na wzór przybocznych lad 
cłowych, p r z y b o c z n e j  R a d y  w m i n i s t e r 
s t w i e  o ś w i a t y !  S p ec ja ln ie  co do G alieyi 
podkreśla mówca pokrzyw dzenie tego k ra ju  na 
punkcie szkól średnich oraz wyższych.

Poseł S t a c h u r a  k ry tykow ał następnie o- 
świadczenie m inistra spraw iedliw ości w spraw ie 
sądow nictw a w G alieyi wschodniej i upośledze
nie Rusinów. W tóruje mu w tym samym duchu 
poseł l  a h o d y  ń s k  i.

Po przemówieniach jeszcze kilku posłów o 
godz. 10 wieczór dalsze obrady odroczono do 
dziś godz. 10 rano

p u b l i c z n y c h  i p r y w a t n y c h  u r z ę d n i 
k ó w .  W edług tego wolne od egzekucyi płace 
czynnych urzędników oznaczone są w sumie 
2000 k o r o n  rocznie, a  em erytury 1200 k o -  
r  o n. P rzy ję to  także na  wniosek posła K u r  y- 
ł o w i c z a .  rezolucyę, w zyw ającą rząd do przed
łożenia ustaw y o rozszerzenie istn iejących ogra
niczeń egzekucyjnych.

tJrosfcCft&nla Niemców czeskich.
W iedeń. W czoraj po południu odbyła się na

rada posłów niem ieckich z Czech nad propozy
c ją  w płynięcia na rząd, aby zmienił c z e s k ą  
w i ę k s z o ś ć  Sejmu czeskiego n a  n i e m i e c- 
k ą. Myśl tę  uznano po długiej dyskusyi za nie
w ykonalną.

Wiedeń. W czoraj wnieśli między innymi in
te rp e la c je :

Pos. B u j a k  w spraw ie prochowni w K ra 
kowie.

Pos. D a s z y ń s k i  w spraw ie w ydalenia pe
wnego rosyjskiego poddanego; w spraw ie poło
żenia ślusarzy sygnałow ych przy kolejach pań
stw ow ych; w spraw ie n ieprzestrzegan ia  praw  
polskiej ludności w sądow nictw ie Śląskiem; w 
spraw ie szykanow ania śląskich górników  przez 
w łaaze górnicze.

Pos. M O r a c z e w s k i  w spraw ie podziału 
pracy Da stacyi w Bolechowie.

Ludowcy i fundurz dys^ozycyjdy.
Wiedeń. Dzień wczorajszy był znów bardzo 

ożywiony. Ludow cy uchw alili wczoraj w strzy
mać się od głosow ania nad funduszem dyspo
zycyjnym . Usiłowania, aby w strzym ać ludow 
ców od tego postanow ienia, spełzły na mczem. 
W śród członków K oła polskiego wywołało to 
postanow ienie ludowców niezadowolenie i żywo 
omawiano w kuloarach stanow isko ludowców. 
Pos. Stojałow ski, Dobija głośno krytykow ali 
stanow isko ludowców; między Stojałow skim  a 
Jab łońskim  przyszło do ostrej w ym iany słów.

Przy  głosow aniu ludowcy głosowali za wszy- 
stkiem i pozycyami. Gdy jednak  rozpoczęło się 
zarządzone na wniosek Choca głosowanie imien
ne nad funduszem  dyspozycyjnym , wszyscy lu 
dowcy opuścili salę, co wywołało długotrw ałe 
oklaski na  ław ach Unii słow iańskiej. W ynoszo
no okrzyki „Żivio“.

Po tem głosowaniu ks. P asto r zwołał zeb ra
nie posłów t. zw. starego  Koła, celem naradze
n ia  się nad postępowaniem ludowców i sposo 
bem zapobieżenia powtórzeniu się ostatniego 
w ypadku. N iektórzy posłowie oświadczyli się? 
przeciw  powzięć,u jakichkolw iek uchwal w o- 
beenej chwili, coby mogły i tak naprężoną już 
sy tu a c ję  w Kole jeszcze bardziej zaostrzyć i 
b> li za odroczeniem uchwał, w iększość była je 
dnak innego zdania. Proponow ano uchwałę, aby 
zmienić sta tu t Koła w tym kierunku, aby w strzy 
manie się od głosow ania zależnem było od u- 
chw ały Koła. —  Inn i posłowie oświadczyli się 
przeciw  takiem u cofnięciu się w stecz naw et 
poza s ta ry  s ta tu t Koła. Zebranie iozeszło się 
bez powzięcia jakiejkolw iek uchwały.

Wytflftczeaie posSa Psdusha.
Wiedeń. Stronnictw o ludowe w ykluczyło pos. 

Paducha za złam anie solidarności party jnej przez 
głosowanie za funduszem dyspozycyjnym.

S l o / p o r z ą . l z e . i l a  J ^ y k c w e  ( ? )  d l a  
Siu Jnźw.

Praga. W obec wiadomości o p e r tra k ta c ja c h  
Rusinów z m inistrem  sprawiedliwości, donosi 
„D en“, że rząd celem zapew nienia sobie popar
cia grupy W assiłk i, przyrzekł w ydać rodzaj 
r o z p o r z ą d z e n i a  j ę z y k o w e g o  d i s  G a 
l i c y  i w s c h o d n i e j .  M inister spraw iedliw o
ści ma w ysiać do prezydyum  wyższego sądu 
krajow ego we Lw ow ie intim atum , w którem  
wzywa sie je  do uporządkow ania stosunków  
językow ych w G alieyi wschodniej. Spraw a ta  
m a przybrać formę p a k t u  p o l i t y c z n e g o  
między rządem a Polakam i z jednej strony a R u
sinami z drugiej strony.

RetarDta p id a k u  dosnowep.
Wiedei.. K om isja  podatkow a rozpoczęła dy- 

skusyę generalną nad  sp raw ą reform y podatku 
domowego.

Pos. Eug L e w i c k i  podniósł, że reformy 
tej dom aga się nie tylko najuboższa ludność 
G alieyi, ale i innych krajów. Żąda silniejszych 
progresyi w wyższych klasach.

Pos. D i a m a n d  s k re ś l i  swe p ropozycje  w 
następujących punktach: 1) p rzekształcen ie  po
datku domowo-czjmszowego v: bezpośredni z o- 
bejściem (Um gehung) podatku m ieszkalnego, 
k tó ry  ma być płaconym przez w łaściciela do
mu; 2) silna depresya podatku  m ieszkalnego z 
wolnością podatkow ą dla najm niejszych mie
szkań; 3) w ydatna budowa m 'es?kau  ludowycn 
pod kontrolą paóstw uw ą i g w aran c ją , oraz pań
stw ow ą ochroną lokatorów .

Dalsze obradj odroczono do soboty.

Nowela o kundyktech u n  ędaiczych.
Wiedeń. Komisya sądowa załatw iła bez zmia- 

j ay przedłożenie rządowe w spraw ie p o d w y ż 
s z e n i a  w o l n y c h  o d  e g z e k u c y i  p ł a c

z dnia 18 c ze rw c a  

Sjayd monarchów.
Lon dyn. „Daily G raphic" pisze, że z j a z d  

c a r a  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m  jest dowo
dem , iż mimo przesilenia bałkańskiego w sto 
sunkach między Niemcami a Rosyą nie zaszła 
żadna zm iana, i że z tego powodu zapewne w 
ogólnej sytuacyi europejskiej nic się także nie 
zmieni.

Rewh (Tel. stacyi raćyotelegr.). Car złożył 
po przybyciu „H ohenzollern!i półgodzinną wi
zytę cesarzowi W ilhelmów' na pokładzie ,.IIo- 
henzol!ern“, poczem cesarz W ilhelm rew izytow ał 
go na „S tandardzie11.

Rewl. Cesarzowi W ilhelmowi na „S tandard" 
tow arzyszy! podsekretarz stanu  Schon i am ba
sador niem iecki w P etersburgu  oraz św ita. — 
W  otoczeniu pary  carskiej znajdow ali się mi
nistrow ie Stolypin, Izw olski i m inister m ary
narki. Cesarz W ilhelm  przybył na .„S tan d ard 11 
o g. 1 po południu, był na śniadaniu  i zabaw ił 
do 726 wieczór. Obaj monarchowie nadali człon
kom św it szereg odznaczeń.

Anglii do iluriry!.
Lo n d yn . D zienniki donoszą o dyplom atycznych 

rokow an.ach, celem ponownego zbliżenia A n  
g l i i  d o  A o s  t r  o-W ę g i  e r  i usunięcia niepo
rozum ień wywołanych ostatnim  zatargiem  bał
kańskim . Mówią o możliwości z j a z d u  k r ó l a  
E d u a r d a  z c e s a r z e m  F r a n c i s z k i e m  
J ó z e f e m ,  dzienniki tw ierdzą naw et, że je s t 
możliwem, iż k ió l E dw ard  uda się ja k  co roku 
na k u r  a c y  ę d o  M a r  i e n b a d u.

Równocześnie słychać o rokow aniach w sp ra
wie z j a z d u  c a r a  z c e s a r z e m  F r a n c i s z 
k i e m  J ó z e f e m .

Procssy praski®.
Berlin. Roz.prawa przeciw  ks. Eulenburgow i 

ma się rozpocząć 7 lipca, zaś 5 i 6 lipca od
będzie się rozpraw a przeciw  tajnem u rj.il 
llam am iow i.

F le p re s ire .
K o n stantyno pol. W śród 85 przez sąd w ojen

ny zdegradow anych i zesłanych osób znajduje 
się wieiu generałów i w ysokich dygnitarzy.

S p p a w a  h r e t e u i h a .
Konstantyno pol. In terpelacya w spraw ie K re

ty  postaw ioną została na sobotnim porządku 
dziennym.

Lon dyn. J a k  dzienniki donoszą, między mo
carstw am i toczą się rokow ania w spraw ie u- 
trzym ania na Krecie obecnego „sta tu s  quo“. 
Stosunki na K recie wyw ołują tu  zaniepokoje
nie.

& f a a d  p s y ^ h ^ l o g i c s B O  -  p e d n g s g i c a n j .
P e te rsb u rg . Został o tw arty  Zjazd psychologi- 

czr.o-pedagogicznja - Zjechało się przeszło 200 
delegatów. Przewodniczy Bechterow. Zjazd w ska
zuje na konieczność uspołecznienia wykszałce- 
nia i w ychow ania młodzieży.

Wiedeń. Podczas w czorajszego ciągnienia 
29 loteryi państw ow ej główna w ygrana 200.000 
K padła na ni 66.459, 40.000 K na n r 259.361, 
a  20.000 K na  n r 100.129.

© 1 e r e t k a.
U trw alony rozgłosem w yjątkow ego powodze

n ia  sukces „Opowieści H offm ana11, jednego z n a j
lepiej przygotow anych utworów, w repertoarze 
lwowskiej operetki, zaznaczył się tradycyjn ie  
w ypełniona w idownią za pierwszem wznowie
niem tej zawsze mile w K rakow ie słuchanej 
opery, O ile jednak  sukces ten miał dawniej 
źródło w n aaer starannem  przygotow aniu a rcy
dzieła Oifenbachowego zarówno pod względem 
ansamblowym ja k  wokalnym, o ty le wznowie
nie tegoroczne nie dorównało trad y c ja  la t ubie
głych. Zespół zw łaszcza chóralny zesłabł nieco 
i rozszedł się, a zmiany w obsadzie również 
nie wyszły na korzyść całości. O proc. zazna
czonych usterek, znalazły się jednak także 
zmiany na lepsze, k tóre częściowo okupiły n ie
dobory ansamblowe.

T ytułow a p artya  Hoffmana znalazła bardzo 
dobrego w ykonawcę w p. Łowczyńskim . Nie 
potrzebując forsować głosu, u talentow any ten 
śpiew ak bardzo artystyczn ie  opanowuje oartyę, 
dając je j podkład szczerego liryzmu, zwłaszcza 
w odsłonie w eneckiej i w scenach z Antonią. 
Olimpia i G iu lie tta  w w ykonaniu p. M iłowskiej 
miały dużą subtelność w trak tow aniu  nieskom 
plikowanej frazy, a doskonała g ra  sceniczna 
podtrzym yw ała z wielkim smakmm całość, n ie
zw ykle a rtystyczny  i  utrzym aną w -amach wy-

twomiości i szlachetnego stylu. Panna Markó- 
w na jako N iklas łączy  z poprawnością w okalną 
pełen swobody gest ruchów. Pnd względem 
precyzyi artystycznej najlepiej w ypadła partya  
Antonii śpiewana przez p. D ębicką z dużym 
wyrazem - uczucia i z zupełnem opanowaniem 
wokal rum. Głos a rty s tk i o skali szerokiej, w y
bornie nadający się do oddaw ania stanu  duszy 
biednej suchotnicy, posmda ogrom ną giętkość i 
siłę z-drazem w potęgowaniu dram atycznego n a 
pięcia. Demoniczna postać I  m dorfa-D apertucia 
ma bardzo sumiennego wykonawcego w p. O koń
skim, podczas gdy reprezentan tem  humoru n ie 
wymuszonego jest p K rzew iński w roli F ra n 
ciszka Scena z kupletam i o dobrej szkole jest 
rzete lną okrasą przedstaw ienia. Z tem w szyst 
kiem widoczne usiłow ania p. S term icza u trzy  
m ania karnego  zespołu spo tykają  się z tru d n o 
ściami z po w olu  niedostatecznego przygotow a
nia. czemu wr przyszłości należałoby co prędzej 
zaradzić

W czoraj powtórzono „W esołą w dów kę11 z p. 
M iłowską w roli głównej. J a k  w W iedniu Mizzi 
G unther um iała stac się przez newien czas 
najpopularniejszą a rty s tk ą  stolicy, tak  i p. Mi- 
low skiej rola ta  już w latach ubiegłych zapew 
niła zarówno we Lwowie ja k  w K rakow ie do
brze zasłużuny ty tu ł ulubienicy publiczności. 
Humor, w erw a i f in ez ja , jak ą  a r ty s tk a  w grze 
i śpiewie rozwija, są jednym  z czynrików , k tó 
re  niezaw odnie w aru n k u ją  trw ały  żywot sce 
niczny tej operetki. u

ikdciSi Konne u  Krakotóe.
Ponury, słotny i chłodny dzień w czorajszy 

okazał się bardzo niesprzyjającym  dla w yści
gów. O dstraszona niepogodą publiczność bardzo 
nielicznie podążyła na  plac wyścigów. Z po
wodu tej nielicznej frekw encyi odpadł też cał
kowicie zw ykły ruch w mieście, jak i panuje w 
dniach wyścigowjmh. N aw et Jy rekcya tram w aju  
widocznie w pezeWfdywkCiu słabego ruchu nie 
uruchom iła na tej linii większego taboru , co 
zresztą uznać należy za zapoznaw anie z jej 
s trony  interesów  ogółu.

Na torze znaleźli się w szyscy krajow i poris 
meni i spory zastęp  miłośników wyścigów i... 
to ta lizatora . W  pierw szej chwili o+w arcia  b ie
gów panow ał ruch znaczny, dopiero deszcz rzę
sisty  spędził uczestników  zabawy i sportu pod 
gościnne dachy trybun  i ub ikacyj bufetowych, 
gdzie niebawem zaoanow ai natłok. Przyczyiią 
tej grom adnej ucieczki z to ru  by ła  i ta  okolicz
ność, że zarząd toru zaniedbał w ysypać żwirem 
m iejsca dla stojących osób. skutkiem  czego u- 
czestmc.y brnąć musieli praw ie pc kostk i w bło
cie —  Zw racam y uw agę n a  tę  niewłaściwość, 
k tó ra  nigdzie nie byłaby tolerow aną.

Na trybunie głównej pierw szy rząó lóż zaję
ły  panie, dalsze w ypełniła tłum nie płeć brzyd
ka i przedstaw iciele armii. T otalizator, mimo 
niew ielkiej ilości osób na  torze, w ykazyw ał 
stosunkowo duże ożywienie i znaczne obroty.

Biegów było siedm. W gonitw ach b ra ły  u* 
dział przew ażnie s ta jn ie  krajow e Zdzisław a hr. 
T arnow skiego z Dzikowa, p. A dam a O staszew 
skiego i Igna^egc Zangena.

Tryum fow ała stajnia, hr. Tarnow skiego, k tó ra  
w ygrała w trzech  biegach; po jednem  zw ycię
stw ie zdobyły sta jn ie  pp. O staszew skiego . Z an
gena , w dwóch zaś pozostałych biegach od
niosły zw ycięstw o konie oficerskie.

I. B i e g  o t w a r c i a  z p l o t a m i .  N agroda 
honorowa i 2000 koron ofiarowane przez gm inę 
m. K rakow a dla 4-letnich i starszych  koni 
wszj’stkich krajów . M eta 2400 m. B 'egało koni 
siedm.

I . . . K l o w n 11 Zdzisław a h r | Tarnow skiego. 
2. „ Y i r i b u s  u n i t i s 11 nadpor. B reganta. 3. 
„ P e d a 11 p. L. Nowotnego.

Total izator 30 za 10 K.
II. N a g r o d a  m. K r a k o w a .  H andicap, —  

2400 K ofiarowane przez au stry ack i Jockey- 
klub dla 3-letnicli i starszych  koni. M eta 1600 
m. Biegało koni 5.

1. i j P a r a b e r 11 p. Davida. 2. „ P e n g o 11 p. 
Zangena.  3, „ S i s a  F ‘ s t a - : p. ZaDgena.

T o talizato r 52 za 10 K i 86 i 65 K za 
miejsce.

III. N a g r o d a  R u d a w y .  N agroda rządow a 
2000 K. dla 3-letUich i starszych  koni. M eta 
2000 m. S tartow ały  4 konie.

1. „ D a y  S t a r "  p Zangena. 2. „ L a n d e s -  
k i n d “ p. H abera, S . r ś J a m a g a t a 11 p B arto- 
scha.

Total izator 18 za 10 K.
IV. N a g r o d a  p r e z e s o w s k a  4000 K  dla 

3-letnich 1 starszych koni krajow ych. —  M eta 
2400 m

Biegało koni 5.
1 „ D a n u s i a 11 Zdzisław a hr. Tarnow skiego.

2. „B o h u n \  ro tm istrza K oilera. 3, „ P a n i c z "
feeroż.

T otalizator 17 za 10 K  a 58 i 68 K  za
miejscu.

V. O f i c e r s k i  b i e g  z p r z e s z k o d a m i .  
Stepie Chase. N agroda honorow a i 2000 koron 
ofiarowanych przez ausU yacki Jockey  klub. —  
Dla 4 letnich i starszych  kom , jeżdżonych przez 
oficerów M eta 4000 m

Startow ały 4 konie.
1. „ N a  a 1 s 0“ nadpor. B reg sn ta . 2. „ T r a -  

w i i a “ nadpor. H agelina. 3 „ G l i i c k  , u f “ 
rotm K oilera.

T ota liza to r 55 za 10 K.
VI B i e g  g ł a d k i  k o n i  p ó ł k r w i .  N agro

da 1800 K D la 3-lefnich i starszych koni —. 
M eta 1600 m.

S ta r tu ją  3 konie.
1 „ K a m e l e o n "  Zdzisław a lir. T arnow skie

go. 2. „ T o r s k i e "  K oilera 3. „ J a c k “ rotm. 
H agelina. *  -

T ota liza to r 12 z ł  10 K
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Y F  "W i e l k i e  k r a  ko w s k i e  w i o s e n n e  
S t p l e  c ń a s e  H anJicap. Panow ie jeżdżą. N a
groda honorow a i 4000 K , z k tó rych  3000 K 
zwycięzcy, 500 drugiem u, 300 trzeciem u a  200 
czw artem u koniowi. M eta 4800 m.

Do biegu tego stanęły  cztery  konie.
/ N iezwykle in teresu jącą gonitw ę rozpoczęła z 
m iejsca się odsądziwszy o 30 m etrów  „ R i g a  
p. O staszew skiego Pobiła też na  głowę przeci
wników. W  czasie biegn przy drugiej przeszko
dzie przewrócił się z jeźdźcem „A patin" p. D a  
vida tak . że rozegranie nagrody odbyło się bez 
wysiłku.

1. hR i g a “ p. Ostaszew skiego.
2. „ G i t a 1* p. Staw isza.
3. „ T o m m y "  nadpor. H irseha.
T o ta liza to r płacił 81 za 20 koron i 145 za

miejsce.
W yścig i skończyły się o godz. 6 ł/ 2. Przy gry 

w ała  o rk iestra  „H arm onii1.

Kronika.
B z ł ś :

Kraków, piątek 18 czerwca. 
K a l e n d a r z y k  K o ś c i e l n y ;  8erca Jezus., 

Marka.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 3 min. 39, zachód o gedz. 7 m. 50; 
długość dnia godzin 16 min. 18.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „lladame 
Bntterfly “.

T e a t r  l u d o w y :  „Marsz marsz Dąbrowski" 
Z. Parviego.

W i l n e  z g r o m a d z e n i a :  Tow. Duaowy ta 
nich domów, w sali Rady powiatowej, o 6 wiecz.; 
Koła T. S. L. im. Tad. Kościuszki o 7 wiecz. (ul 
Smoleńska 7).

O d c z y t  p. Tadeusza Dąbrowskiego p. tyt.: 
„ K r ó l - D u c h w  sali 62 Collegii Novi, o godz. 4 
po poł.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Car Samo- 
awaniec" (występ Solskiego).

Akaaemia umiejętności w K rakowie. Posie
dzenie wydziału historyczno-filozoficzuego odbędzie 
uę w poniedziałek dnia 21 czerwca 1909 o godz. 
6 wieczorem. Porządek dzienny Dr L. Zengteller: 
Teorya psychofizycznego paralelizmu.

Konik zwierzyniecki. Po wczorajszej procesyi 
Maryackiej, któia z powodu niepogody odbyła się 
Wewnątrz eościoia, tradycyjny obchód Konika zwie
rzynieckiego był poniekąd niespodzianką, nie przy^ 
puszczano bowiem, aby T atar ważył się narazić 
piękny swój" strój' aa zniszczenie. Niezrażony jednak 
aurą spadkooierca tradycyi Włóczków wyruszył 
śmiało ze swvm orszakiem na harce ku uciesze 
zebranych, jak zwykle, tłumów publiczności, zawsze 
żądnej tego widowiska. W egzotycznym swym 
stroju, w otoczeniu barwnego orszaku i buńczuków, 
Konik pojawił się około godz. 7 na Rynku. T ra
dycyjnym zwyczajem zatrzymał Bię pod pałacem 
biskupim, Baranami i Hawełką, ^zbierając datki 
i bijąc pokłony. Odwrót rozpoczął „Konik" około 
godz. 8 wieczorem, zatrzymując się przed handlem 
p. St. Nikła przy ulicy Zwierzynieckiej, gdzie ob
ficie uraczony ruszył wśród bicia bębnów i przy 
odgłosie janczarskisj kapeli ku Zwierzyńcowi, gdzie 
zakończył pielgrzymkę dłuższym postojem w „pa-
acu"

Sprawa Borowskiej I zgonu ś p dra Lewi 
cki<*go nie przestaje żywo zajmować umysłów na
szej publiczności. Świadczy o tern wymownie fakt, 
j‘aki zaszedł wczoraj wieczorem między godz. 9 
a 10 na ulicy Sławkowskiej pod kamienicą, gdzie 
mieściła się kancelarya 1 mieszkanie ś. p. Lewi- 
ck ego. Na skutek pogłoski, iż właśnie o tej wie- 
czoi uej porze, celem uniknięcia rozgłosu, przybyła

A Piątek , 18 Gzerw^a 190 S.

do mieszkania ś. p. Lewickiego komisya sądowo- 
policyjna z aresztowaną Borowską, dla przesłucha
nia jej na miojscu, zgromadziły się prżed domem 
tłumy cubliczności, pragnącej Ujrzeć osławioną ko
bietę. Tłum wzrastając szybko zagrażał wtargnię
ciem do domu i mieszkania, to też domownicy za- 
.wezwali policyi, która musiała drzwi kamienicy za
tarasować. Po dłuższym czasie udało się dopiero 
policyi przekonać pospólstwo uliczne, iż kancelarya 
i mieszkanie ś. p. Lewickiego są próżne i że Bo 
rowskiej tam nie ma. To skłoniło wreszcie tłum 
do rozejścia się.

Wycieczka i zwiedzanie krajowych zakładów  
przemysłowych. Akad. Koło „Straży Polskiej“, 
chcąc zapoznać tak mfodzież akad. i gimD., jak 
i szersze warstwy publiczności z obecnym stanem 
przemysłu krajowego, przystępuje do urządzenia 
szeregu wycieczek do fabryk i zakładów przemy
słowych polskich. Fierwsza serya obeimie Kraków- 
Podgórze i Galicyę zachodnią, pierwszą zas zwie
dzaną fabryką będzie fabryka maszyn i narzędzi 
rolniczych p. Edmunda Zieleniewskiego. Zwiedzenie 
nastąpi dn. 21 b. m. Akademickie Koło zaprasza 
uprzejmie wszystkich inieresującyoh się sprawą 
przemysłu swoj skiego dn jak najliczniejszego wzię
cia udziału. Zwiedzającym udzielać będą fachowych 
wyjaśnień inżynierowie fabryki. Udział bezpłatny. 
Pnukt zborny w lokalu „Straży Polskiej", ul. Flo- 
ryańska 1. 1 I  p. w poniedziałek dn. 21 czerwca 
b. r. o godz. 3»/2 po poł.

Z nad Wisły. Wisła, której poziom wskutek sil
nych opadów deszczowych ostatnich dni osiągnął 
nader poważną, bo 3 i pół metra ponad normtlny 
stan wynoszącą wysokość — w ciągu wczorajszej 
doby znacznie opadła, zatrzymując się na wysoko
ści 70 cm. ponad z e r o .  Dalsze opadania wody 
w Wiśle, wobec dalszej niepogody nstalo i można 
się spodziewać ponownego wezbrania.

Z instytutu muzycznego. W salach Instytutu 
muzycznegu odbędzie się w piątek 18 b. m. o g, 
7 wieczór drugi popis uczniów klas niższych. — 
Trzeci popis (klasy nizsze) odbędzie się w niedzie
lę dnia 20 b. m. o godzinie 11 przeo południem. 
Wstęp za okazaniem programu, które wydaje kan
celarya Instytutu (Gołębia 14),

Schwytanie złodziei kolejowych. Żandarmeryi
rzeszowskiej udało się w tych dniach schwytać 
dwóch niebezpiecznych rzezimieszków, którzy przez 
dłuższy czas operowali bezkarnie w pociągach na 
linii Rzeszów-Kraków-Oświęcim, okradając jadących 
za morze emigrantów. Aresztowani są to: Marceli 
Kozioł vel Kozłowski vel Julian Boratyński, indy
widuum kilkakrotnie więzieniem za kradzieże kara
ne, znane w Podgórzu, oraz Stanisław Słoński, rze
zimieszek znany na bruku lwów skim, który nadto 
niedawno umknął z aresztów w Niepołomicach. 
Obaj młodzieńcy w wieku lat 26, dość eleganckiej 
powierzchowności, schwytani zostali w chwili gdy 
usiłowali ograbić w pociągu grupę wieśniaków emi
grantów.

Upadek Z draoiny. Wczoraj wieczorem o go
dzinie 9 służący w remizie pojazdów przy ulicy 
Długiej 1. 42 Jan  Szarek spadł podczas pracy z 
drabiny, łamiąc lewe ramię. Wezwane pogotowie 
ratunkowe, po prow.zorycznem opatrzeniu, przewio 
zło nieszczęśliwego do szpitala św. Łozarza na od
dział chirurgiczny.

Po wybuchu prochowni. Ecba niedawnej ka
tastrofy do dziś jeszcze żywo przypominają się 
mieszkańcom Podgórza. Oto wojskowość, po ubez
pieczeniu. zagrożonych magazynów i oczyszczeniu 
miejsca wj buchu, wycofała stamtąd warty wojsko
we, skutkiem czego gromady włóczęgów rzuciły się 
na pola, sąsiadujące z miejscem katastrofy, celem 
poszukiwania niewypalonych pocisków. Że poszuki
wania te nie są bezowocne, świadczy codzienra ka
nonada na Krzemionkach, gdzie żądni wrażeń uli
cznicy, znalezione szrapnele poddają niebezpiecz
nym eksperymentom, wywołując wybuch. Wobec 
wielkiego niebezpieczeństwa, z jakiem manipulacye 
podobne i dla Barnych sprawców eksplozyj, jak i 
przygodnych przechodniów i sąsiadujących z Krze

mionkami mieszkańców są połączone, polieya w 
Podgórzu zarządziła odpov iednie środki bezpieczeń
stwa.

Z Rady m. Podgórza. (Święto koni' a zwierz. (!) — 
"Uczczenie Juliusza Słowackiego. — feudowa nowej 
szkoły miejskiej etc.) Na wczowtjszem posiedzeniu 
Rada m. Podgórza omawiała silka (3) ważniejszych 
spraw miejscowych, jak np. budowę nowego gma
chu szkoły miejskiej i sprawę obchody jubileuszu 
Słowackiego. Na wstępie obrad zdarzył się humo
rystyczny Bpizod, wywołany listem kilku radnych, 
którzy zaprotestowali przeciw odbyciu posiedzenia 
Rady w dniu święta narodowego (?) i na posiedze
nie nie przybyli. Rada nznała patryotyczne uczu
cia protestujących za dostateczne usprawiedliwie
nie nieobecności, nie podzielając jednak w zupeł
ności ich przekonania, aby obchód „konika zwie
rzynieckiego" był świętem narodowem. Następnie 
radny M o s s o c z y  zgłosił w imieniu komitetu 
uczczenia jubileuszu J. Słowackiego szereg nagłych 
wniosków.

W myśl tycU wniosków Rada ucbwalifa: nowo
mający powstać gmach szkoły miejskiej nazwać 
imieniem Juliusza Słowackiego; puezynić kroki u 
władz, aby i nowe gimnazyum w Podgórzu otrzy
mało imię poety, zakupić znaczną ilość portretów 
Słowackiego i rozpowszechnić je w gimnazyum i 
szkołach; wniosek utworzenia stypendynm imienia 
Juliusza Słowackiego dla ucznia gimnazyum pod
górskiego poruczyła Rada komisyi budżetowej. — 
Żywa dyskusya wyłoniła się nad wnioskiem p. 
Mossoczego, aby ulicę Lwowską w Podgórzu na
zwać imieniem Juliusza Słowackiego i umieścić na 
niej ozdobną tablicę z wyjątkiem z którego z arcy
dzieł poety.

Rada po wywodach burmistrza Maryew skiego 
uchwaliła jedną z ulic lub placów nazwać imieniem 
Słowackiego —  rozstrzygnięcie zaś co do miejsca 
przekazała magistratowi. Dalej w sprawie sprowa
dzenia i pochowania zwłok poety wyraziła Rada 
jednogłośnie przekonanie, iż prochy Słowackiego 
m a j ą  b y ć  z ł o ż o n e  n a  W a w e l u .

W sprawie gmachu szkoły męskiej i żeńskiej 
mającego stanąć "kosztem 176.000 K, budowniczy 
miejski p. K r y ł o w s k i  przedstawił plany budo
wy i kosztorys aprobowany przez komisyę inwe
stycyjną. Gmach będzie wzniesiony systemem że- 
lazno-betonowym z uwzględnieniem wszystkich wy
magań hygieny i postępu a będzie się mieścił w 
pobliżu kościoła 0 0 . Redemptorystów. Burmistrz 
Maryewski przedstawił następnie plan sfinansowa
nia kosztów budowy, a Rada plan i kosztorys z a- 
t w i e r d z i ł a .  Uchwalono jeszcze budowę domu 
dla ogrodnika miejskiego kosztem 4600 K.

Następna, O statnie przed feryami pos:edzenie Ra
dy m. Podgórza odbędzie się dnia 21 b. m., na 
porządku dziennym kontrakt gm iny' z projekto
dawcą wodociągów dla Podgórzn inż. Dziakiewi- 
czem.

Powieszony W lesie, Krakowskie i podgórskie 
władze bezpieczeństwa zostały zawiadomione, że 
przed kilku dniami, żandarm patrolujący w lesie 
Śledziejowickim pod Wieliczką, znalazł wieczorem 
w gęstwinie leśnej zwłoki mężczyzny, wiszące na 
drzewie. Po odcięcia nieznanego samobójcy, stwier
dzono, iż śmierć nastąpić musiała już kilkanaście 
godzin przed znalezieniem zwłok. Ponieważ w ca
łej okolicy nikt nie znał denata, starostwo wieli
ckie zawiadomiło o wypadku władze sąsiednich po
wiatów, celem odkrycia identyczności zmarłego. —  
Poszukiwania te dotychczas pozostały bez skutku 
Zmarły był wzrostu średniego, mógł liczyć około 
50 Jat życia i ubrany był £ po miejska, w szary 
surdut, czarny kapelusz i kolorową koszulę.

Napad cyganów. Tajemnicza i niewiarygodna 
historya o napadzie cyganów pod Niepołomicami 
została przez organa policyjne wyświetloną. Jak 
się okazało, podpisany na telegramie jest cyganem, 
należącym do bandy, obozującej w puszczy niepo- 
łomskiej. Cygan ów wraz p cyganką i kilkorgiem 
ezieci chciał wydostać się z niepołomskich lasów, 
lecz został napadnięty przez całą bandę, która

zmusiła kobietę wraz z dziećmi do powrotu. W ia
domość o zabiciu dziecka okazała się fałszywą. — 
Cygan za fałszywe alarmowanie władz bezpieczeń- 
itwa będzie pociągnięty do odpuw.idzialności.

Rząd rosyjski a Dar Grunwaldzki. „Dniownik
W arszawski" pisze: W  prasie polskiej warszaw
skiej ukazały się w ostatnim czasie artykuły i no
tatk i o t. zw. darze grunwaldzkim. Tymczasem do
tychczas nie zabiegano nawet o pozwolenie co do 
ofiar na ten fundusz. Dlatego zbieranie ofiar na 
ten cel należy uważać za nielegalne ze wszystkie- 
mi wynikającemi stąd według prawa konsekwon- 
cyami zarówno dla ofiarodawców, jak i dla pism, 
które ofiarom tym poświęcają artykuły, notatki i 
ogłoszenia.

Mianowania. ,;Gazeta Lwowska" ogłasza: . Na
miestnik zamianował w etacie dyrekcyi policyi w 
Krakowie oficjała policyi Władysława B r  a y e r  a 
adjunktem urzędów pomocniczych i kancelistę po
licyi Antoniego M a ś l a k a  ofieyałem policyi

hianownnio u  szkołach średnich.
„Gazeta lwowska" ogłasza: Rada szkolna kra

jowa nadała posady rzeczywistych nauczycieli: 1. 
następującym profesorom i rzeczywistym nauczy
cielom: Jakóbowl Zachemskiemu w Wadowicach 
i Ignacemu Edwardowi Mayerowi z gimnazyam 
w Brodach w gimnazyum św. Anny w Krakowie, 
dr Bronisławowi Swibie z gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie w gimnazyum IV w Krakowie, W ła
dysławowi Kurkowi z  gimnazyum I w Tarnowie 
w gimnazyum św. Jacka w Krakowie, di Stefano- 
Brablecowi z gimnazyum w Podgórzu w gimna- 
zyum V w Krakowie, Władysławowi Trybowskiemu 
z II  gimnnazyum w Tarnowie i Sewerynowi Ham
merowi z II gimnazyum w Nowym Sączu w gimna- 
zyum w Podgórzu, Włodzimierzowi Bursztyńskiema 
z I  gimazyum z polskim językiem wykładowym 
w Stanisławowie w I I  gimnazyum z polskim języ
kiem wykładowym w Stanisławowie, Michałowi Po- 
sackiemu z gimnazyum z ruskim językiem wykła
dowym w Kołomyi w gimnazyum w Stryju (zakład 
główny), Stanisławowi Figlowi z I  gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Przemyślu w 
Żółkwi, Leonowi Kierońskiemu z gimnazyum w Ja 
rosławiu w gimnazyum w Trembowli, Bogusławowi 
Batrynowiczuwi z gimnazyum I w Tarnowie w 
gimnazyum V w Krakowie, Aleksandrowi Dąbrow
skiemu z gimnazyum w Stryju w gimnazyum VII 
we Lwowie, Władysławowi Wolnemu z gimnazyum 
w Wadowicach w gimnazyum w Mielcu, Joachimo
wi Frenklowi ze szkoły realnej- w Sniatynie w 
szkole realnej w Stanisławowie, Stanisławowi Hom- 
memn z gimnazyum V w gimnazyum VII we Lwo
wie, Bolesławowi Kielskiemu ze szkoły realnej 
w Krośnie w I  szkole realnej w Krakowie, Jano
wi Szarocie ze szkoły realnej w Krośnie w I  szkole 
realnej we Lwowie dr Antoniemu R/niewiczowi ze 
szkoły relnej w Śniatynie w II  szkole realnej we 
Lwowie, Józefowi Lamberowi z gimnazyum w Zło
czowie w gimnazyum w Myślenicach, Józefowi Za
jączkowskiemu z gimnazjum w Złoczowie w gimna- 
zyum w Jarosławiu, Włodzimierzowi Stożkowi 
z gimnazyum w Nowym Targu w gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie, Kajetanowi Golczewskiemn 
z gimnazyum w Sanoka w gimnazyum VII we 
Lwowie, Władysławowi Krajewskiemu z gimnazum 
II w Nowym Sączu w gimnazyum I  w Rzeszowie, 
dr Ludwikowi Hordyńskiemu z gimnazyum I w Rze
szowie w szkole realnej II  we Lwowie, dr Janowi 
Stockowi z gimnazyum w Brzeżanach w II szkole 
realnej we Lwov ie, Aleksandrowi -Soleckiemu ze 
szkoły realnej w Sn.atynio w szkole realnej w T ar
nopolu, Janowi Suchankowi ze szkoły realnej w Żyw
cu w I  szKole realnej w Krakowie;

2. następującym zastępcom nauczyciela: Abraha
mowi Nadlowi w gimnazyum w Brodach, drowi 
Henrykowi Lilienowi w gimnazyum w Buczaczu, 
Franciszkowi Dubasowi w gimnazyum w Gorli

cach, Michałowi Gajewskiemu w gimnazyum w Ja 
śle, Wilhelmowi (Trbanickiemu w gimnazyum z 
polskim językiem wykładowym w Kołomyi, Osta* 
powi Switłykowi w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Kołomyi, Stanisławowi Serafinowi 
w II gimnazyum w Nowym Sączu, Wincentemu 
Ogrodzińskiemu w gimnazyum w Nowym Targu, 
Ignacemu Strychowskiemu w I  gimnazyum z pol
skim językiem wykładowym w Przemyślu, Men- 
dlowi Parnesowi w II gimnazyum z polskim języ
kiem wykładowym w Przemyślo, Meyerowi Auer- 
Dachowi w gimnazyum w Samborze, ks. Włodzi
mierzowi Ardanowi w gimnazyum w Sanoku, Mi
kołajowi Folkowi w gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie, Tadeuszowi Gra
bowskiemu w gimnazyum I  z polskim językiem 
wykładowym w Tarnopolu, Janowi Skowrońskiemu 
w I  gimnazyum w Tarnowie, Janowi Bobce w II 
gimnazyum w Tarnowie, Andrzejowi Tyczyńskie
mu w szKole realnej w Krośnie, Antoniemu Du
dzikowi w gimnazyum w Mielcu, Stanisławowi 
Witkowskiemu w gimnazyum w Samborze, Jozui 
Weisblumowi w gimnazyum w Stryju (zakład głó
wny), Kazimierzowi Wiakowskiemu w I  gimna
zyum z polskim językiem wykładowym w Tarno
polu, drowi Aronowi Heilpernowi w II gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Tarnopolu, Lu
dwikowi Skoczylasowi w I gimnazyum w Tarno
wie, Zygmuntowi Polakowskiemu w g.mnazyum w 
Złoczowie, Maryanowi Piątkiewiczowi w gimna
zyum w Brzeżanach, drowi Janowi Ziłyńskiemu w 
gimnaąyum w Brzeżanach, Józefowi Piaseckiemu 
w gimnazyum w Brodach, Wilhelmowi Glazorowi 
w gimnazyum w Brzeżanach, Janowi Wowczakowi 
w gimnazyum w Gorlicach, Michałowi Rozdol- 
skiemu w gimnazyum z ruskim językiem wykłado
wym w Kołomyi, Emilowi Pankowi w II gimna
zyum z polskim językiem wykładowym w Przemy
ślu na Zasamu, Emanuelowi Bujakowi w gimna
zyum w Sanoku, Janowi Pawlukowi w gimnazyum 
z ruskim językiem wykładowym w Stanisławowie, 
Maksymilianowi B unensfockowi w filii gimnazyam 
w Stryju, Fryderykowi Hankemu w gimnazyum w 
Wadowicach, Zyszy Bassowi i Bertiemu Ameise- 
nowi w szkole realLej w Śniatynie, Emilowi 
Schnapce w szkole realnej w Żywcu, drowi Joa
chimowi Reinholdowi w II  szkole realnej w Kra 
kowie, Aleksandrowi Paszkiewiczowi w szkole real
nej w Stanisławowie, drowi Franciszkowi Fuchso- 
wi w III  gimnazyum1 w Krakowie, Apolinaremu 
Mikiewiczowi w gimnazyum w Złoczowie, Tadeu
szowi Raciborskiemu w szkole realnej w Stanisła
wowie, Józefowi Nasielskiemu w gimnazyum w 
Brzeżanach, .Stanisławowi Kurczakowi w gimna
zyum w Gorlicach, Erazmowi iszkowsklemu w I i 
g.mnazyum w Nowym Sączu, Ludwikowi Czechowi 
i Bazylemu Bezkorowajnemu w gimnazyum w No
wym Targu, Janowi Jączkowi w I gimnazyum w 
Rzeszowie, Michałowi Demczukowi w gimnazyum 
w Sokalu. Niceforowi Sadowskiemu w II  gimna
zyum z polskim językiem wykładowym w Tarno
polu, Filipowi Wohlmannowi w gimnazyDm w Zło
czowie, Ignacemu Komanowi w gimnazyum w Sa 
noku, Władysławowi Piskozubowi w gimnazyam 
w Trembowli, Włodzimierzowi Sieleckiemu w szkole 
realnej w Śniatynie, Franciszkowi Michejdzie w 
szkole realnej w Żywcn, Józefowi Wróblewskiemu 
w szkole realnej w Żywcu, Kazimierzowi Olpiń- 
skiemu w szkole realnej w Żywcu;

3- zamianowała prowizorycznym nauczycielem 
dra Juliusza Kleinera w VI gimnazyum we Lwo
wie;

4. zamianowała ks. Maurycego Turkowskiego 
rzeczywistym katechetą w I  gimnazyum w Rze
szowie.

Odpowiedzialny redak to r i w ydaw ca:

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

F. & E. Z a t o k  i Lankosz
i9d 12 o K r a k ó w ,  R y n e k ,  L e n i a  A - B  4 4 ,  T c le io n  N r  5 7 0 .

na sezen obecny polecają w wielkim wyborze Euklto, SierćlLZki, najmodniejsze fcaMyajiy, SZSWlOty 
i korty własnego wyrobił oraz orye nalne angielskie na ubrania męskie i kostyumy damskie, 
dołowe peleryny, koce na łóżka z sierści wielbłądziej. fierki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia wykonują odwrotnie.

Towysftyo Stolarzy w Ktilwi Ze&rznUfcj
W yręby krajow e i własne.

Poleca P. T. Publiczności
  _  _ swój obficie zaopatrzony
larejeTw ow ane z og ran iczo n ą  porębą.

Meble z drzew a suszonego w suszarniach parowych. G w aran tu je  jakość. U rządzenia p e n s jo n a to w i zakładów  kąpielow ych. Dział tapicersKi prow adzi znany - tap icer p. Alfons W aw rzecki.
Główne m agazyny w R aiw aryi. — Wyroby Tow arzystw a sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników me mamy. 7 80 o

Skład mebli i wyrobów tapicerskich
w Krakowie, ul. "fflŁlua 1. 3.

Zakfa 1 a rtystyczno-kam ien iarsk i 
i budowlany

Jśzsfa Kliszy
naprzeciw  im en tarza  w K rako
wie, posiad ł w ielki wybór goto
wych pom ników zp iaskow ca,g ra
n itu  i m arm uru . Podejm uje się 
w ykonan iagTobowców w m iejsca 
i n» prowinpyi. Telefon 759. 
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nauczyciel sirouazyalny
z w ieloletnią p rak ty k ą , poszukuje lekcy i 
na czas w akacy j. W yjechałby na  wieś. 
Może udzielać i języka francuskiego. 
Ł askaw e zgłoszenia do A dm inistracyi 
r N. Reformy" dla M . N. 294 1 0

Lfijwik Stasiak - Mimrn Teimaiei
Odbudowa dawnego ratusza, pomnik 

Kościuszki na rynku krakowskim

O dbitka feljetonów „Nowej Reformy

W e w szystkich księgarniach.
Skład główny w księgarni G ebethnera 
i Sk w K rakow ie. 147 19 o

C Z iO ńczaay

p iw iii- ry g o ro ic n t
Polak, katoLik, poszukuje posady kon- 
cy p ien ta  u k an ice la ry i no taryalnej [ub 
adw okackiej w K iakow ie lub n a  pro
w in c ji. —  Zgłoszenia: W iesław  bobo- 
szyński, S tanisław ów , Kazim ierzowska 
I. 56. 200 12 0

Moda osoba
poszukuje na w akacye m iejsca do to
w arzystw a lub konw ersacyi niem., jak  
również do udzielania lekcyj. Zgłosze
n ia  pod A . Z . przyjm uje A dm in istrac ja  

N. Reform y". 293 i o

Uczeń
z chlubnie ukończoną czw artą  k lasą  
g im nazja lną , poszukuje iekcyi na czas 
w akacyi. Zgłoszenia: K ornaś Stanisław , 
K raków , ul św. A nny 6. 277 4 o

®p!3 ineiill oigfycit
posługujących ubogim

\a Krnkouić, Kaźmierz, ul. KraKcwsHa 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje -  drzew a giętego, jako to: krze
sła, fotele, bujanki, kanapy, tabare ty  
biurowe i salonovre, tak  w yplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturow ane na kolor orzechowy, maho

niowy, palisandrow y lub hebanowy. 
W szystkie krzesła dla trw ałości są 

zaopatrzone porączkami.
Krzesła do naprav'y i polituroawnia 

zabiera na żądanie wmzek transportow y 
i odwozi napraw ione i  odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 126 24 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

Józef G órecki
pieiiiiowana faSryka m\2l m eE  KoistmKcyi te l i wyrobów ornanisiitainycb Kutych

w  K rakow ie , ul. św. W aw rzyń ca  I. 26,
Poleca się do w ykonania po 

n a jtań szy ch  cenach: 
Wszelkich siatek maszyno

wych i ręcznych, służących do 
ogi od zeń. ochron, raf, betonów, 
m ateracy  sprężynow ych i t. p.

Mebli żel. i mosiężnych ta 
nich i w ykw in tnych  do urzą
dzeń szpi ł ali, k lin ik , i.n e rn a- 
tów  i ogrodów.

Konstrukcy- dachów, schodów 
żel. w różnych system ach, pa
wilonów, w erand , m arkiz, okien 
bram  i portali.

Wyronów a rtystyczn ych  z ż r 1
m iedzi i bronzn kutych jak  
wszelkich k ra t, b a lu s trad , ial- 
konów, ogTodzeń. krzyży, w ień

ców i kw iatów  świeczników, la ta rń , kandelabrów  i t. p. — Drut kolczasty i „Wzdetochrony 
do ra to w an ia  bydła.
M agazyn w łasny we fabryce przy u licy św. W aw rzyńca  1. 26. — A dres listów i telegram ów  

w yraźnie Józef Górecki, Kraków. — Telefon Nr 2 7. 227 lt> 15

P o k ó j  d u ż y
frontowy, z um eblow aniem  (na żądanie forfe- 
p ian l, do w ynajęcia  od 1 lipca. S tarow iślna  23‘ 
p a rte r r.a prawo. 232 3 3

■dznaczouy 
u jw y is z e is i  n r e i r tŻal: tad pofjiraefooury ___

«3i r i l u t o 1 ' - . ię T E G - c i
jrzj bL św. Tomasza L k. taż pij pl?ta Szcpiaiiskiii. Filia; ulica Kopernika I. Ł  — 1 iiefoo Hr 33L

Zakład podejmują się o riądzeń pogrzebowych, ora* 1 prow adzania cwłak »  wazpstk.aa
krajów europejskich. 12 141 U

P o s z u k u j e  s i ę
od 1 lipcti b. r. m ieszkania składającego 
się z dwóch pokoi, przedpokoje i Lu- 
chni w dzielnicy „P iasek". Zgłoszenia 
pod „Piasek"1 przyjm uje A dm inistracya 
„N. Reform y". 281 4 o

Udzielam iekcyi
fortep ianu  i francuskiego podczas wa- 
Kacy.' w K rakow ie lub w okolicy na 
przystępnych w aru n k ac t. G rodzka 29, 
I I I  p iętro . 280 3 o

LŁty giy Da yaso ii!#
udzielam ta k  w K rakow ie ja k  również 
na p row incji. Zgłoszenia pud „Carmen11 
przyjm. Adm. „N. Reform y". 270 9 O

Poszukuje posady
przy budowie w m iejscu lub na  pro- 
wmcyi, mężczyzna w średnim  wieku, 
z k ilku le tn ią  p rak ty k ą , ładnem  pismem, 
obeznany z rysunkam i, robotam i mu- 
rarskiem i, w szelką m an ip u lac ją  budo
w laną oraz korespondencyą niem iecką.

Zgłoszenia „Budowa"1 poste restan te  
Kraków. 284 3 o

«Wy‘Ati p a n i e n k a
poszukuje m iejsca bony lub do w yrę
czenia pani domu. P isem ne zgłoszenia 
pod X X. przyjm uje A dm inistracya 
„N. Reform y". 214 12 o

Założony w r. 1873

ffilaJ anysljur kamieniu

K rak ó w , ul, R akow icka 7, tel. 4 3 2 ,
porleimnje się wykonania grobowców

f  i pomników, ta k  w m iejscu ja k  na
[prow incyi, oraz poleca w ielk i wybór 
] nomników gotowych z p iask o w ca , 
I m arm uru  i g ran itu . 81 122 300

U H t f M  w ykształcona osoba poszuku- EilUUU je  lekcyi na  wsi lub m iejscu 
kąpielowem na czas w akacyj (na lipiec 
i sierpień). N ajchętniej wyjedzie jako  
tow arzyszka. Zgłoszenia listow ne pod 
„Tow arzyszka11 przyjm uje A dm inistra
cya ,.N. R elorm y". _______ 260 6 o

M ę ż c z y z n a
w sile wieku, poszukuje zajęcia dozorcy 
fabrycznego lub do robót sezonowych. 
D obre polecenia. Może w ykonyw ać dro 
bne roboty p isarskie i rachunkow e. — 
A dres: Ksawery Daszyński poste rest.

Kraków. 258 7 o

s5am<sHe
najśw ieższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

JOZEFA SARMAT S71A
K R A K Ó W ,  U L .  Ś W .  K R Z Y Ż A  7 ,  I  p .

W wielkim wyborze kapo^szo żałobna. 20f 28 o

Z d rakam i Lirerackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca D rukarni L. K. Górski.


